
które mnjt być atakowane i  prray pomocy rac śwtetlnyc 
wskazują jedynie Nadciągającym ztyłu ciężkim-bom­
bowcom. Dzięki temu udało się już osiągnąć znaćz- 
&ą dokładne ić. bciąż jeszcze trzeba się jedni Jr l i -  | 
esyć e tym, że boaDy mogą spaść na wskazany rejon, 
ule mimo te^c niewiele będzie bezpośrednich trafień  
wprost w obiekt, S£cżna oczywiście odnośny odcinek 
pokryć tak gęstym łauunkiea bomb, iż  prawdopodo­
bieństwo ocalenie położonych w jego grani coch objek- 
tow je s t  niew ielkie. Dopóki jednak możliweści^nyble 
nia is tn ie ją , tak, jak to obecnie ma m iejsce, ko­
rek tywa nalotów nconych przez dzienne je s t  rzeczą 
niezbędna.- ,
Na niektórych teatrach woj*już obecnie naloty dzień 
na grają wiqkszH rolę od nocnych, Należy tu w 
pie*-K8Zy& rzędnie wymienić r e j . Pacyfiku. ¥ W.Bry­

tanii wsuółpraca między atakującym w porze dzien­
nej lotnictwom m e ryk ., a  naszymi eskadrami nocny­
mi osiągnęła już wysoki stopień doskonałości.
W piątym -oku wojny musi być ona Jednak jeszcze 
bardziej ulepszona, je ś l i  aa doprowadzić do decydu­
jących wyników. -Ukazał się obecni* no#y przekład 
dzieła włoskiego generała boubet z r.1930 o wejnio 
powietrznej. Był on pionierem idei zmiażdżenia 
przeciwnika w wojnie pow ietrz., płosząc zasadę, że 
w przyszłej wojnie właściwą ofenzywę będzie prowa­
dziło lotnictwo, podczas, gdy siłom lodowym i  
morskim prsypaanie w udziale r o li  tylko defeuzywaa. 
D zisia j, gdy mamy za sobą bogate doświadczenie, 
lektura tego dzieła Jest "czozegćinie interesuj* c«.* 
Jak często jelnak autor m ylił się w swych przewidy­
waniach t Największy błąd, to zupełne zlekceważe­
nie ro li myśliwe*. Gaytoy iść  Slaaani je fco rozumot.*- 
nia, to nie Bylibyśmy w finglii ouacwali naszych 
"S p itfire*  i  ,thurricanew, dzięki którym wygr&-«>i§aiy 
bitwę o Anglię, a Niemcy ze swej strony nie balowa 
liby teraz tyle mylli-fc/w, które stanowią ta*


